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Wychodzi codziennie oprócz niedziel i 
świąt uroczystych w Drukarni 
Stanisława Gieszkowskiego. 
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Kwartalnie kosztuje złr. 4 Row. Man. 
miesięcznie złotych sześć. 
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Wiadomosci krajowe. 


KRAKÓW. 
Tuwa ważniejszych artykułów żywności na mie- 
sige Styczeń 1848 r. 
ua foraltów targowych z 
siąca. 
bszenicy celnćj kosztował korzec złp. 38 groszy 20 
Zyta celnego 29 20 


Srednia ce zeszlego mie- 


wół ciężki wypadł na . . . „165 „ 9 
Wł lżejszćj „wagi, wypadł na ,„, iH , 14 
Cieie w średnićj cenie kosztowało „ 16 , 19 
Wieprz tłusty . » i32 , ið 
Wieprz chudy 5 RPP w, — 
MEL ea OO 0, <q Gd: DEM - 
ięsa wołowego ze śpaśnego bydła sprzedawane- 
g0 w właściwym ATiziale $ p. Noc 
tegoż z drobniejszego bydła  , $ 8 


Miesa koszernego dla żydów funt drożćj 4 2. cz 
Polędwicy wołowej z i 


Cielęciny pięknćj +4 2 «oł 10 
Skopowiny pięknój mę mi S pore. 
Wieprzowiny z skórką i słoniną , 1 
„tejże bez skórki * » » 9 
Słoniny świeżćj czyli biłu . » 18 
»  świeżćj grubćj . » » 4 

; tejże wyprawnćj suszonćj 
b lub wędzonej 1 £ ag ww 
ułka lab rożek z piękućj mąki pszennćj za grosz 
I ma ważyć . . . . . „ lut. 33 


» Za groszy 2 


» Z mąki najpiękniejszej na Mieku u t 

Bo p erkerta TORI = lat. 3 
chenek chleba stołowego za groszy 

za 03 Ważyć M BOWCZ IT sa a | 1) 

" SRARENG "W areja sh "pp 30 

„% (74 groszy 12 pes 3 

Chleba bochene sę ka d a 


groszy 3 ma żytniego z czysićj 


i mąki za 
ważyć 
za groszy g mye 


funt —- łut. 191 
L 


, za groszy łą p 3 JĄ w $ 3 A 14 
EEC ORTE: 
Chleba razowego bochenek. za : aN 


groszy 6 ma w 


a ważyć 
» za groszy 12 A 
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Placek solony za grosz jeden . . „ — lut. 73 
Mąki pszennej przednićj miarka 


czyli 8 kwart kosztuje . złp. 2 gr. 13 

„  bółczanćj A "2 Graal. 2729 
s GIEUnIEJ" (10892 1-4 oriau Tl wi2 
Mąki. pośledmićj r u M mdzkfiE as 
» Żytnćj w najlepszym gatunku » 1 , 16 
Soli ceninar wagi berlińskićj . zł. 2i „ — 
„ funt płaci się po Me m: ©, <—, je 6 
Piwa marcowego trzymającego gradusów 24 Ma- 


giera, beczka U6 garncowa u piwo-wara zł, 

38 gr.—-, piwa takiegoż u szynkarza garniec zł. 

l gr. 2, kwarta gr. 8.— należycie wystałego 

butelka kwartowa dobrze zakorkowana w 

piasku utrzymywana gr. 9. 

dubeltowego trzymającego 18 gradusów Ma~- 

giera beczka 36 garncowa u piwowara złp. 33. 

u szynkarza garniec groszy 28, 

flaszowego trzymającego 12 gradusów Ma- 

giera beczka 36 garncowa u piwowara zł. 21 

u szynkarza garniec gr. 18. 

Swiec rurkowych z czystego łoju funt złp. 1 g 1 
ə Ciągnionych z knotani ba- 


Piwa 


Piwa 


wetnianemi . t gr. 29 
Mydła dobrego tallowego » 24 


. Każdy handlujący artykułami niniejszą Taxą ob- 
jetemi, powinien mieć szale i wagi lub iniary spra- 
wiedliwe, i stępletm miasta opatrzone; a przekra- 
czający przeciw powyższym przepisom, nietylko kon- 
fiskalą, ale nadto karami policyjnemi skarconym 
zostanie. 
Kraków dnia 30 Grudnia 1847 r. 
Za zgodność €. K. Kom. Targ. 
W. Dobrzański, 
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Wiadomości zagraniczne. 


— Paryż 29 Grudnia. — . 
Ponieważ stan zdrowia króla francuzów na gieł- 
dach europejskich stał się przedmiotem | „ae 
ma być przeto co dzień rano bulelyn 08taszany 
celem zapobieżenia fałszywym wieściom Z rozmy- 
słu, w obieg puszczanym. 
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Union Monarchrque donosi że odwołania fran- 
ouzkiego posła w Szwajcary: hr. Bois-le-Lomte do 
marca odłożono, nie wróci on jednak do Bern ale 
pozostanie się w Bazylei.. Późnićj otrzyma przezna- 
czenie do Neapolu, w Szwajcary! zaś następcami 
jego będą P. nAaR lub P: Lagrenee. | 

Ze sprawozdania okazuje się że w przeciągu ll 
mięsięcy miasto Paryż wydało 33 miliony asygnacył 
na tańszy chleb dla 464,000 mieszkańców. Wyda- 
tek wynosił 9 milionów fr. prócz tego rozdano mi- 
lion fr. między inne zakłady dobroczynności w sto- 

„dioy. Dla nastręczenia robotnikom zatrudnienia za- 
rządzono budowanie, naprawianie I „upięknianie 
gmachów rządowych. Pomimo drogości dochody 
miasta wynosiły 34 miliony fr. Wywóz wyrobów 
paryzkich w r. 1841 dochodzi do 114 milionów fr. 
W r. 1830 wynosił tylko 80 milionów. W wspo- 
mnionych 11 miesiącach było upadłości handlowych 
1204 t. j. o 353 więcćj niż w 1846 r. 

Posiedzenie pierwsze izby deputowanych roz- 
poczęło się dziś o l godzinie z południa i było 9 ty- 
le ważnóm, że wypadek obioru prezesów 1 sekre- 

tarzy dziewięciu biór okazał SIĘ nader pomyślnym 
dla stronnictwa konserwatywnego, w jednym bo- 
wiem tylko biórze po 3, królnem głosowaniu obra- 
no Thiersa prezesem, chociaż członkowie oppozy- 
cyjni zebrali się licznićj niżeli się spodziewano. Po- 
siedzenie trwało jeszeze gdy poczta odchodziła. 

W izbie wyższej przystąpiono podobnież do u- 
tworzenia biór i mianowania ich prezesów i se- 
kretarzy, Następnie uchwalono przypuszczonie pa- 
rów których tytuły poprzednio sprawdzono 1 za 
ważne uznano. W końcu zajmowano się miano- 
waniem kommissy! adressowćj i deputacyi do zło- 
żenia królowi powinszowania Nowego Roku. | 

Z ciekawością wszyscy obserwują „tutaj bon dzien- 
ników opozycyi dynastyjnćj > od chwili zbliżania się 
posiedzeń. Powstają One ciągle jak najgwałtowniej 
na gabinet, ale są uprzedzająco grzecznemi dla KAŻ 
Kszości; nawet z powodu ostatnich bankietów re- 
formy, na których znajdował się Odilon Barrot, o- 
świadezają, że są konserwatysci l głęboko myślący. 
Mówcy lewćj strony nie wiedzieli mic o tem, gdy 
przed niejakim czasem Na owych bankietacu speł- 
niali toasta wraz z radykalnemi; ich dzienniki je- 
dnak głośno opowiadają swe nowe odkrycie doda- 
jac spis warunków, pod jakiemi każdy kouserwaty- 
stowski deputowany może uzyskać świadectwo cno- 
ty. Powinien tylko ze wszystkićm przejść do obo- 
zu pana Thiers a natvchmiaśt otrzyma patent na 
wielkiego człowieka Ale prasa ministeryalna zręcz- 
ny manewr wykonała, robiąc wybór pana Sauzet 
kwestyą gabinetłową. Znając sympatye konser waty- 
stów do pana Sauzet, niepodobna było lepiej obrać 
człowieka do stoczenia pierwszćj walki, w którćj 
gabinet musi zostać zwycięzcą, a której wagę pO 
uzyskaniu tryumtu nadać będą chcieli niezmierną, 
chociaż w tem w istocie nie ważnego nie ma. Pra- 
sa ministeryalna tém więcej to zwycięztwo sławić 
będzie, im mnićj opozycya tćj walki unikać zechce. 
W każdyur razie, opozycyu walkę natćm poluprzy- 
jęła i dziś widai już cały swój błąd. Teraz chcia- 
łab sie cofnąć i nie mierzyć się z gabinetem przy 
wyborze prezesa, 8 gdyby panowie Dupin lub Du- 
faure teraz przyjęli ofiarowaną im przez opozycyę 
kandydaturę, wówczas la nie bardzo byłaby za to 


wdzięczną. Każdy z tych dwóch panów ma pewną 
liczbę stronników swoich, którzy za nimi głosują 
w każdym razie i w tym wypadku głosowajjby za 
opozycyą. Gdyby jednak opozycya, pomimo zyska- 
nych posiłków, pobitą została, wówczasby całą jéj 
niemoc odkryto. By uniknąć tego ciosu, opozycja, 
jak się zdaje, uciec się myśli do podstępu i głosy 
swoje da kandydatom ministeryałnym, oświadczając, 
ie się przychyla do większości, nigdy zaś do woli 
gabinetu. W istocie to postępowanie byłoby naj- 
roztropniejszów , żeby bez ciosu wywinąć się z nie- 
bezpieczeństwa. W każdym razie, w otwierającej 
się teraz wojnie o wydziały gabinetowe , wybór pre- 
zesa będzie miał znaczenie lekkićj potyczki flankie- 
rów, nigdy zaś wielkićj bitwy, jak to s początku 
głoszono. Dopiero przy rozprawach nad adresem 
właściwa walka się rozpocznie i tam zobaczemy, 
czy w istocie część konserwatystów opuściła gab:- 
net czy nie. Opozycya jednak nie postępowała w 
taki sposób, by to odłączenie się wywołać. Praw- 
dziwie oświeceni konserwałyści liczniejszemi są, jak 
mniemano i dadzą oni panu Guizot ezus potrzebny 
do wypełnienia danych im obietnic, bo pokładają 
w nim zaufanie. Co do radykalistów t soeralistów, 
występujących dziś z nową zuchwałością, zdajesię, 
że opozycya dynastyjna i gabinet nie pojmują praw- 
dziwego niebezpieczeństwa z tej strony i me łudzą 
się. (pozycya w socyalisłach ! radykalistach widzi 
tylko narzędzie, za pomocą którego można zwalić 
gabinet; po dopięciu zaš swego celu myśli narzę- 
dzie odrzucić. Gabinet zaś w tćj kwestyi pokazu- 
je niedbalstwo zupełne. 
— ŁkŁondyn 29 Grudnia — 

Do Woolwich nadszedł rozkaz do najspieszniej- 
szego ukończenia rozpoczętych dział dla ufortyfiko- 
wania brzegów Anglia i niektórych posiadłości za- 
morskich. Zdaje się więc, że rząd nie usłuchał p. 
Cobdeu przedstawień potrzeby utrzymania powsze 
cehnego pokoju, ale uwszem że się skłania na stro- 
nę tych którzy obstają za zwiększeniem obrony kra- 
ju, wystawiając jak łatwóm i blizkićm może być wy- 
lądowanie francuzów, których się nie tak łatwo 
pozbyć, skoro im się uda zająć jaką ważną część 
kraju. 

— Ud granic Szwajcarskich. — 

Dowiadujemy się, że przy rewizyi konstytucyi 
związkowćj ma być uczyniony wniosek do zapro- 
wadzenia systemu dwóch izb, na wzór zjednoczo- 
nycb stanów Ameryki północnej. 

Związkowy sąd wojenny zgromadził się d. 28 
srud. w Bern dla osądzenia obwinionych o różne 
nadużycia w ostatnićj kampanit. 

— Ronstantynopol 8 Grudnia. — 

W zeszłą środę sułtan odebrać kazał Chosrew 
paszy ozdoby jego urzędu i mianował na jego miej- 
sce Rauf paszę. Ta zmiana jest dosyć ważną 2 po- 
wodu okoliczności jéj towarzyszących, Chozrew pa: 
sza jest starcem przeszło ośmdziesięcioletnim, któ- 
ry zajmował jeden po drugim wszystkie wyższe u- 
rzędy państwa, a mianowicie piastował godność 
wielkiego wezyra na początku dzisiejszego panowa- 
nia. Jego imie długo zachowało uwok, dziś zatar- 
ty prawie zupełnie. Wiek podeszły czyni go nie- 
zdolnym do urzędów zbyl czynnych, dla tego suł- 
tan musiał mu w tych czasach odebrać urząd W. 
seraskiera. Jednak z powodu dawnych usług Jego 


Wysokość zachował mu krzesło w radzie państwa, 
z tytułem ministra stanu. Jako dziekan wezyrów 
cesarstwa był otoczoał wszelkiem poszanowaniem, 
winnóm wysokićj pozycji w państwie, podniesio- 
néj wiekiem i długiemi usługami, Radzono go się 
we wszystkich sprawach i wtón sposób miał wszy- 
stkie korzyści rządu, nie ponosząc odpowiedzialno- 
ści. Gdyby Chosrew pasza dobrze pojął swe poło- 
żenie , gdyby interes śwogo kraju i monarchy kładł 
przed interesem własućj ambicyi , gdyby bez poką- 
tnéj myśli przyjął pozycję tak określoną, w takim 
razie mógłby oddać wielkie usłagi i poświęcić re- 


sztę lat życia do kierowania i ugruntowania dzieła 
reformy. à 


Ale inaczej rzecz się miała; Chozrew uważał się 


za człowieka koniecznego tam, gdzie był tylko po- 
Żytecznóm kółkiem machiny, iw tych ach Ae 
pałem prawdziwie młodzieńczym rzucił się na dro- 
RO opozycył i szykany, co zawadzało działaniom ad- 
ministracyi i sprzeeiwiało się myśli sułlana. Podo- 
ne położenie anormalne można było czas jakiś po- 
ryć uszanowaniem, którego dowody nie przestali 
qawa 1 ministrowie sułtana Chozrewowi i 
R Ti stan rzeczy mógłby się u- 
zy 6; ale sułtan, który pilnie baczy na wszyst- 
<ie sprawy, miał podejrzenia; dla wyświecenia tych- 
że sam kierował pewnym rodzajem śledztwa a prze- 
konawszy się, że Chozrew pasza tamował przez in- 
trygi od dawna usnute, oskarżenia i oszczerstwa, 
bieg, który sułtan sam nadał swemu gabinetowi, 
dał inu dyinisyę, a na jego miejsce mianował Rauf 
(ak który przez lat i5 pełnił obowiązki w. we- 
ne Tak więc, to postanowienie pochodzi wprost 
od sułtana i dodasiły gabinetowi dzisiejszemu wpro: 
wadzając karność we wszystkie żywioły administra- 
cyę składające. Dymisyą Chozrew paszy sūłtan do- 
M NE Jk „SEBA wszystkich interesów, 
Strówie tak ostrzeżeni, czuwać i i 

kszą pilnością nad czynami swój ało ik ry 
ś piję a będą do woli naczelnika państwa Ta- 
MEEN ARA myśl ostatnich zmian w admini- 
tracyi: ludzie znający sułtana i jego debre chęci 


ci zye (Li T uszą > A 
es się m , ae tak CZYNNY udział ma pr 


JENA r AUERSTAEDT. 
Z historyi Konsulatu i Cesarstwa. 
przez Thiersa). 


(Cisy delszy.; 


Lesista ży 
ce, mać SN zwykle nad samą Saalą biegną- 
stawiając ba ejscu oddalają się od jej koryta zo- 


się miasteczku 9o równinę, pośród którćój wznosi 
samym brzegiem eld, otoczone murami, a nad 
bie tych wzgórków e leżące. Stanąwszy na obrę- 
w dole, Laanet » skąd widać doskonale Saalfeld 
xięcia Judwika AED przed miastem korpus 
jazdy. Xiążę obrał niej Z 1000 piechoty i 2000 
ewe jego skrzydło te bardzo wojenne stanowisko. 

się o -E i. 4: piechoty złożone. opierało 
o sie «kę, prawe, z Jazdy rozciąga: 
a płaszczyznę. tem miał obrel 
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mogła kartaczami, za sobą zostawił małą błotnistą 
rzeczkę, Schwartza, która wpada do Saali poniżćj 
Saalfeldu, a dość jest trudną do przebycia. Nie za- 
pewnił więc sobie drogi do odwrotu. Gdyby jaka 
bądź rozwaga miała przystąpić do niego, dawniej- 
sze zuchwałe wyskoki nie tyle zmuszały do zuchwa- 
łości, powinien był cofać się jak najprędzćj i pójść 
w dół Saali, aż do Rudolstadtu lub Jeny. Nie. 
szczęściem, ani z roli ani z charakteru nie wypada- 
ło mu cofać się za pierwszóm spotkaniem Francu- 
zów. Lannes nie miał pod ręką ani korpusu Au- 
gereau, składającego razem z nim lewą kolumnę, 
ani nawet całego swojego korpusu. Była z nim 
tylko jedna dywizya Suchet i dwa pułki lekkićj ja- 
zdy, 9 i 10 huzarów. Nie wachał się przecież u- 
derzyć natychmiast. Ustawił najprzód artyleryę swo- 
ją na wzgórzach panujących nad linią bojową xię- 
cia Ludwika; i zaczął żywą kanonadę Potem rzu- 
cił z lewego swojego skrzydła część dywizyi Suche- 
ta, z rozkazem ciągnienia brzegiem iasków wień- 
czących wzgórza, i obejścia prawego skrzydła xię- 
cia Ludwika, zeszedłszy nad rzeczkę Schwartza. 
W kilka chwil wykonano to poruszenie. Kiedy ar- 
tylerya, ustawiona w bateryę przeciw frontowi Prus- 
saków zatrudniała ich wiele zmiatając ludzi, tyra— 
liery francazkie, prześliznąwszy się lasami, rozpo- 
częły z tyłu za nimi ogień nieprzewidziany a 
śmiertelnie celny. Wtedy Lannes piechotę swoją 
w massie sprowadził na równiuę dla rozbi- 
cia  nieprzyjacielskićj piechoty. Xiążę Ludwik; 
chociażby miał doświadczenie wojenne , którego 
mu nie dostawało, z téj pozycyi nie mógłby 
wycofać się dobrze. Zaczął od tego że pobiegł ku 
piechocie swojćj, dla wstrzymania uderzeń dywizyi 
Sucheta. Lecz po wysileniach męztwa godnych le- 
pszego użycia, ujrzał bataliony swoje rozbite i w 
nieładzie zapędzone w mury Saalfeldu. Nie wie- 
dząc co począć, pobiegł do jazdy, by uderzyć na 
dwa pułki huzarów które ruszyly w slad za fran- 
cuzkiemi tyralierami. Napadł na nie natarczywie i 
z początku zmusił do odwrotu. Lecz dwa te pul- 
ki uszykowane i silnie naprzód podprowadzone, 
rozbiły liczną jego jazdę, a z takim ścigały ją za- 
pałem, że widząc niepodobieństwo sformowania się 
rzucił się bezładnie w bagniska rzeki Schwartza. 
Niążę, w świetnem muodurze, we wszystkich or- 
derach i gwiazdach, sprawiał się w bitwie walecz- 
nie jak naród jego i charakter przystało Dwóch 
adjuluntów dało się zabić przy jego boku. W krót- 
ce otoezony, chciał się ratować ucieczką, lecz koń 
jego uwiązł w płocie i unusiał się zatrzymać. — 
Wachmistrz z 10 pułku huzarów, mysląc że ma 
sprawę z oficerem wysokiego stopnia, ole nie z 
xięciem krwi królewskićj, podbiegł ku niemu, wo- 
łając: Poddaj się, Jeneralc! Na to wezwanie xią- 
żę odpowiedział cięciem pałasza, Wachmistrz, pchnął 
go wtedy w środek piersi i nieżywego zwali na 
ziemię. (dloczono ciało xięcia , bo go poznano na- 
tychmiast, i złożono ze wszystkiemi wzgledem g0= 
dności jego i nieszczęściu należnemi, w miasteczku 
Saalfeld. Wojska pruskie i saskie, bo obydwa by- 
ły w tym punkcie, pozbawione wodza, zaparte w 
kółku hez wyjścia , uciekl jak się dało, zostawiw - 
szy Francuzom 20 armat, 400 rannych 1 zabitych 
około tysiąca jeńców. 


Taki był początek kampanii. Pierwsze ciosy 
wojny , jak pisał nazajutrz Napoleon w bulletynie 
swoim, zabiły jednego z jéj sprawców. Tak blizko 
siebie stały korpusa, że Napoleon w Schleitz sły- 
szał armaty Saalfeldu, że je także słyszał xiążę Ho- 
henlohe na wyżynach Mittel-Póllitz, i że ku Jenie, 
na linii przez wielką armię pruską zajmowanćj wy- 
raźnićj słychać było dalekie strzelanie. Wszyscy 
rozsądni ludzie wojska pruskiego drżeli na to. jako 
na znak smutne i traiczne zwiastujące wypadki. Na- 
poleon poznawszy punkt gdzie strzelano , posłał Lan- 
nesowi posiłki i mnóstwe oficerów na zwiady wy- 


dając żadnych rozkazów, a wypjtywał Logo tylko 
spotkał o wypadki tego dniowe. Smutne to wido- 
wisko takićj nierozwagi 1 niezdolności w zapasach 
z taką czujnością i gieniuszen! 

W kilka godzin potćm zbiegowie uwiadomili 
obie armie o następstwach pierwszego spotkania i 
tragicznym zgonie xięcia Ludwika, zgonie godnym 
życia jego, pod dwojakim względem nie rozwagi i 
męztwa. Prusacy osądzić wtedy mogli czego spo- 
dziewać się mają po uczonćj swojćj taktyce stawio- 
nćj na przeciwko prostćj, praktycznćj i szybkiej dzia- 
łalności francuzkich jenerałów. 


prawił. Xiążę Hohenlobe jeździł sam konno, nie- 
Doniesienie Urzędowe. 
Nro 8175. tego okresu, spadek zgłaszającćj się P. Wiktoryi 


CESARSKO KROLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa « Jego Okręgu. 

W zastosowaniu się do Artykułu 12 Ust. Hi- 
potecznćj z r. 1844 wzywa mających prawado spad- 
ku po ś.p. Ferdynandzie Jaschke pozostałego, skła- 
dającego się co do nieruchomości z kamienicy pod 
L. 228/9 w Gm. II. M. Krakowa położonej, aby 
takowe w terminie miesięcy nai), Trybunałowi 
przedstawili, gdyż w razie przeciwnym po upływie 


z Jascbków Miltowskićj córce Ferdynanda Jaschke 
przyznany, i tytuł własności Kamienicy nadmienio- 
nej na jej imie w Księgach Hipotecznych przepisany 
zostanie. 
Kraków dnia 29 Grudnia 1847 r. 
Sędzia Prezydujący 
J Paresźski. 


3r ) Z. Sekretarz. P. Burzynski. 


Doniesienie prywatne. 


Uerkauf 
hochedler, besonders reichwolliger 
Merinos - Zuchtschafe 


Die Erceleng gróflib Anton Myttrowstyfhe Güter =Direttion zu Grof- 
Herrlig módft Zroppau in ER. Sólefien) bringt anmit zur Oeffentlichteit; daf vom 
1. Jånner 1848. ab — loco Grofi - $errlig dur den Giiterdirettor Mayer der Bod 
und Mütter - Berfauf aus freier Hand beginne; wozu die P. T. Herren SRaufliebha= 
ber mit dem weiteren Bemerten eingeladen werden: es ftehe die Auswahl unter einer 
groben Anzahl, feint-reich - und kraftwolliger Böcke — cóen fo unter 
einer Parthie bon 100ftf. jungen Müttern frei. Die vercinigten verżiiglihen Wollei= 
genfchaften Diefer feftvererbenden But -Biebftammbcerde, fo wie deren Bober Woll- 
preis (fcit langen Jabren úber 200 fr. ©. WŁ. pr. Wien. Ctr.) dürften weitere Ane 
empfeblungen iberfliigig machen. 

Gro$  Serrlig am 26. Dezember 1547. 


ay ar NN 


(3r.) 


